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W drugim  artykule Zofia Sokół zaprezentow ała zarys m onograficzny krakow 
skiego m iesięcznika ilustrow anego „Przodow nica”, przeznaczonego dla kobiet w ie j
skich, a ukazującego się w  latach 1899— 1912. A utorka w yodrębniła w  dziejach te 
go pism a dwa okresy, które oddziela od siebie upadek rew olucji 1905—1907 r. 
Przy om aw ianiu okresu pierw szego uw aga Z. Sokół skoncentrow ała się na tym , 
co w yróżniało w  sposób szczególny ten  <periodyk, a w ięc na zaangażow aniu p oli
tycznym  i społecznym  pism a, w alczącego w ów czas o praw a dla kobiet w iejsk ich  
i przeobrażenie w si polsk iej (s. 100). W drugim  okresie  zabrakło już pism u tak  
zdecydow anego oblicza, toteż stało się ono przede w szystk im  typow ym  pism em  
fachow ym , zaw ierającym  publikacje z zakresu gospodarstw a dom ow ego, prze
tw órstw a i  poradnictw a praktycznego. C hciała  w  ten  sposób „zadowolić w szyst
kich, lecz n ie  zadow oliło nikogo” (s. 123). W tym  w łaśn ie oraz w  trudnościach  
finansow ych  upatruje autorka przyczyny upadku m iesięcznika.

Warto zauw ażyć, że w ydzielając i charakteryzując te  dwa etapy w  rozwoju  
pism a, Z. Sokół prostuje w ie le  m oże n ie  ty le  m itów  (s. 99), co raczej błędów  
dotyczących składu redakcji i czasokresu w ydaw ania pism a, a pow tarzanych w ie lo 
krotnie w  różnych publikacjach pośw ięconych prasie kobiecej.' Przy okazji odno
tow uje też bardzo skrupulatnie w ydaw nictw a zaw ierające inform acje o tym  ro
dzaju czasopiśm iennictw a.

C harakterystyka „Przodow nicy” została przeprow adzona w  ścisłym  zw iązku  
z zaprezentow aniem  ów czesnych realiów  społeczno-politycznych, bez czego trud
no byłoby zrozum ieć, jak w ażnym  w ydarzeniem  w  rodzącym  się dopiero ruchu  
em ancypacyjnym  kobiet w iejsk ich  było ukazanie się tego pisma. Siedząc zm iany  
personalne w  redakcji, starała się autorka uchw ycić rów nież ich w p ływ  na obli
cze, program i liczne akcje propagandow e prow adzone przez m iesięcznik. W w y 
niku takich  zabiegów  pow stała  in teresująca praca, zaw ierająca w ie le  now ych spo
strzeżeń i — co najw ażniejsze — korygująca dotychczasow e błędne ustalenia
o tym  tytu le.

Urszula Jaku bow ska

Juliusz P o l l a c k ,  Jeńcy polscy w  h it lerow sk ie j  niewoli, W arszawa 1982, ss. 
304, fot.

N akładem  W ydaw nictw a M inisterstw a Obrony Narodowej ukazała się in tere
sująco napisana książka pośw ięcona sytuacji polskich jeńców  w ojennych w  n ie 
w oli h itlerow kiej, w  której obszerny rozdział odnosi się do działalności k u ltu 
ralnej. Na rozdział ten  szczególnie w arto zw rócić uw agę h istoryków  prasy z u w a
gi na liczne dane o system ie inform acji radiow ej oraz o prasie i w ydaw nictw ach  
obozow ych. Zauważm y, że w  literaturze naukow ej tem atyka jeniecka w ystęp uje  
niezbyt często, a o polsk iej prasie w  obozach jenieckich i żołnierzy internow anych  
w  krajach początkow o neutralnych do n iedaw na w ied zieliśm y n iew iele , m im o  
że odegrała ona w ażną rolę w śród jeńców  poddaw anych różnym  formom, nacis
ku propagandowego.

N ieliczne publikacje źródłow e dotyczą ty lko niektórych w ybranych problem ów, 
jak np. zbrodni popełnianych na jeńcach w ojennych (Szym on D atner, T ragedia  w  
Doessel. Zbrodnie  n iem ieck ieh  sił zbrojnych),  ucieczek z n iew oli (S. D atner, Uciecz
ki z  n iew ol i  n iem ieck ie j  w  latach 1939— 1945) lub losów  jeńców  w ojennych na
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Pom orzu Zachodnim  (Gracjan^ B ojar-F ijałkow ski). Są też prace dotyczące życia  
kulturalno-ośw iatow ego w  obozach jenieckich  (np. Tadeusz Gasztold, Z ycie  ku l
turalne  polskich jeń ców  w ojen nych  na P om orzu  Zachodnim;  W iesław  Mirecki, 
N auczyciele  w  h it lerowskich  obozach jen ieck ich  podczas II w o jn y  św ia to w e j;  Z y 
cie m u zyczn e  w  obozach jeńców  w o jen n ych ) oraz n ieliczne pam iętn ik i czy rela
cje byłych jeńców , rozproszone po różnych czasopism ach, najczęściej lokalnych.

D zieje polskiej prasy w  obozach jenieckich  w łaściw ie  dotąd n ie zostały opra
cow ane w  całości. K ilka prac T adeusza G asztolda (Polska prasa jeniecka,  „Zeszy
ty  P rasoznaw cze”, 1975, nr 1; Polskie  p ism o „Za d ru ta m i”, „Rocznik K oszaliński” 
1973, nr 9; „Za d ru ta m i”. Pismo polskich jeń ców  w o jen nych  1940— 1942, Koszalin  
1980), w spom nien iow e notatki Józefa B ohatkiew icza (Polskie s łowo za  drutam i,  
„Spojrzenia”, 1972, nr 2; Ocalić od zapom nienia ,  „K ierunki”, 1967, nr 17) czy też 
pam iętnik i tegoż autora (Oflag ΠΒ A rnsw alde)  i Marka Sadzew icza (Oflag), re la 
cje Zygm unta W eissa (P rzerw a w  życiorysie  „Przeglądu Sportowego" trw a ła  ty lko  
12 m ies ięcy ,  „Przegląd Sportow y” 1971, nr 62) oraz_ fragm ent książki Jerzego Ja- 
rowiieckiego (Prasa polska w  latach 1939— 1945, W arszawa 1980) wprowadzały do 
obiegu naukow ego różne inform acje. K siążka Juliusza Pollacka w zbogaca je znacz
nie, opisał on bow iem  działalność w ydaw niczo-prasow ą na szerokim  tle  życia je
n ieckiego, znacznie poszerzając bazę m ateriałow o-żródłow ą, co jednak nie ozna
cza, że w yzyskał optym alnie istn iejącą literaturę w spom nieniow ą. Słow o w stępne  
(„Od autora”) zaw iera inform ację, że praca napisana została w  oparciu o m ateria
ły  znajdujące się w  archiw ach M iędzynarodow ego Czerwonego Krzyża w  G ene
w ie, Szw edzkiego Czerwonego Krzyża oraz Biura Inform acji i Poszukiw ań P olsk ie
go C zerwonego Krzyża. A utor w ykorzystał też relacje byłych  w ięźn iów , w łasne  
w spom nienia, a  nadto — co chciałbym  podkreślić — konspiracyjną prasę obozową.

K siążka składa ,się z p ięciu  rozdziałów  przedstaw iających h itlerow ski system  
jeniecki, a ,w tym  strukturę niem ieckich  obozów  dla jeńców  w ojennych (rozdz. I), 
ruch oporu w  obozach (rozdz. II), działalność kulturalną (rozdz. III). W rozdzia
le  zatytu łow anym  „Zadrutowane p aństew ka” znajdujem y opis codziennego losu  
jeńców , różnych form  bytow ania i spędzania czasu, inform acje o stan ie zdrow ot
nym  jeńców , przykłady jeniêckiego humoru.

W przekonaniu recenzenta najistotn iejszą część stanow ią rozdziały przedsta
w iające ruch oporu oraz działalność kulturalną w obozach. O m ówił w  nich autor 
konspiracyjny ruch oporu zw iązany z rządem  em igracyjnym  oraz z lew icą spo
łeczną, z dużą znajom ością rzeczy przedstaw iając różne form y tego ruchu, in 
spirow anego najpierw  przez K om endę G łówną ZWZ, a później przez AK. Tu bo
w iem  pow stała koncepcja w ykorzystania do celów  w ojennych żołnierzy przeby
w ających w  n iew oli n iem ieckiej oraz Polaków  w yw ożonych na roboty przym u
sow e. C elow i tem u służyć m iała utw orzona przy Oddziale I KG ZW Z-AK specjalna  
kom órka pod kryptonim em  „Iko”, której głów nym  zadaniem  było naw iązanie  
i utrzym yw anie łączności z oflagam i, stalagam i i ośrodkam i polskiej ludności cy 
w ilnej w  N iem czech. D ziałalność „Iko” scharakteryzow ał autor dość szczegółowo, 
ukazując jej w p ływ y w  oflagach i stalagach na pow stający ruch oporu (zespoły  
szyfrów , łączności radiow ej, rozpow szechnianie in form acji z  kraju i z frontu, orga
n izacje grup sam oobrony itp.). „Iko” przesyłała do obozów  pism a konspiracyjne  
w ydaw ane w  kraju, m.in. przeznaczone dla jeńców  i P olaków  w yw iezionych  do 
N iem iec czasopism o „G łos O jczyzny”, redagow ane kolejno przez W ładysław a M oy- 
kow skiego, a potem  przez Jana D obraczyńskiego. P ow ielane na japońskiej bibułce, 
przesyłane było w  kostkach maggi; po pew nym  czasie bibułkę zastąpiły m ikro
film y. Przy okazji autor opisał m ało znany plan w ykorzystania jeńców  w ojen 
nych i robotników  polskich do w ystąp ien ia  zbrojnego w edług pom ysłu SOE (Spe
cia l O perations E xecutive), brytyjsk iej kom órki zajm ującej się organizow aniem  
sabotażu i dyw ersji na tyłach  w ojsk  niem ieckich. U jaw n ił też  zw iązki organiza-
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cji ruchu oporu w  Oflagu II D (Grossborn—Borne—Sulikow o) z działającą na P o
m orzu Zachodnim  konspiracyjną organizacją „Odra”.

W obozach jenieckich  znajdow ali się ludzie o różnych św iatopoglądach i prze
konaniach politycznych, „od najbardziej konserw atyw nych  do dem okratycznych  
i postępow ych”, m ia ły  tu sw oich  sym patyków  i sw oje zakonspirow ane organizacje 
w szystk ie  w ięk sze partie i stronnictw a polityczne istn iejące w  Polsce m iędzyw o
jennej. N a tle  tej złożonej sytuacji przedstaw ił J. P ollack  działanie obozowej le 
w icy  w  Oflagu II В w  A rnsw alde (Choszczno), w  O flagu II D  w  Gross-Born, w  
Oflagu II С w  W oldenbergu (D obiegniewo), w  Oflagu VI В w  D oessel i V II A w  
M urnau.

W rozdziale zatytułow anym  „D ziałalność ku lturalna” znalazło się sporo in 
form acji o działalności propagandow ej, w  tym  prasow ej. W 52 obozach dla jeń
ców  oficerów  i w  ponad 80 dla podoficerów  i żołnierzy szeregow ych n iem ieck ie  
kom endantury rozpow szechniały liczne ulotki i broszury propagandowe, in sta lo 
w a ły  głośniki radiow e, przez które nadaw ano kom unikaty o n iem ieckich  zw ycięst
w ach, przem ów ienia przyw ódców  Trzeciej R zeszy oraz w iadom ości preparow ane  
przez goebbelsow ską propagandę. Inform ację o dostarczanej do obozu n iem ieckiej 
prasie, w  tym  także o w ydaw anym  w  języku polskim  przez w ydział propagandy  
N aczelnego D ow ództw a czasopiśm ie „Gazeta Ilustrow ana”, uzupełnijm y, iż zaczę
ło  się ono ukazyw ać z początkiem  1940 r. z in icja tyw y  Oberkom ando der W ehr
m acht w  B erlin ie z przeznaczeniem  dla polskich jeńców , a w  końcow ej fazie  
w ojny (w ydaw ano ja  do lu tego 1945 r.) „dla ludności polskiej na teren ie przyfron
tow ym  w  kraju” (num er z 24 lipca 1944). G łów nym  publicystą na usługach h it
lerow ców  był n iejak i Olgierd H ubert Jasiennicki, autor k łam liw ych  artykułów
o życiu P olaków  pod okupacją niem iecką.

Chcąc w płynąć na m orale jeńców , zachęcano ich  do prenum erow ania prasy  
niem ieck iej, dostarczając do obozów  „V oelkischer Beobachter”, „Das R eich”, pra
sę lokalną (np. „Pom m ersche Z eitung”, „K oelnische Z eitung”), a także pism a ga
dzinow e (pism a n iem ieck ie w  języku polskim ), takie jak „Goniec K rakow ski” czy  
„N owy K urier W arszaw ski”. W tej sytuacji w  niektórych obozach polscy jeńcy  
zorganizow ali w łasn y  nasłuch radiow y. S tw ierdzen ie autora, że w  1942 r. praw ie  
w e w szystk ich  oflagach i stalagach znajdow ały się starannie ukryte przed N iem 
cam i radioodbiorniki, jest m oże n ieco przesadne, a le  w iadom o, że część aparatów  
radiow ych dostarczył I Oddział KG A K  („Odra”, 1970, nr 9), że były  także apa
raty w ykonane przez jeńców  w  oflagach II В, II D (skonstruow ał je Z bigniew  
Łukom ski), II С (radioodbiornik przem ycili do obozu m arynarze), VII A i VI B. 
W książce znalazło się sporo interesujących, a m ało lub w cale  nie znanych do
tąd szczegółów  na ten  tem at. Można jedynie pod adresem  autora zgłosić uw agę, 
że n ie do końca dokum entuje podaw ane inform acje. W m ateriałach  archiw alnych  
można np. natknąć się na M eldunek  organizacy jny  kom endanta AK za p ierw sze  
półrocze 1943 r., w  którym  czytam y: „Do obozów przerzuciłem  aparaty krótko
fa low e odbiorcze. [...] P ostaw a duchow a oficerów  na ogół dobra, w  kondycji f i 
zycznej natom iast sta ły  w yraźny spadek. W zrosło zm ęczenie psychiczne i osła 
b ienie energii. [...] Do obozu przesyłam y nadal »Głos Ojczyzny«, w ycink i z krajo
w ej prasy w ojskow ej, a częściow o i oryginalne egzem plarze tej prasy. To w szyst
ko dotąd w p ływ a na podtrzym yw anie ducha jeńców ” (M eldunek organizacyjny  
n r 220, D. VI L. dz. 3214/tjn/43).

Dużo m iejsca pośw ięca autor prasie w ydaw anej przez jeńców: legalnej, u k a
zującej się za zezw oleniem  w ładz n iem ieckich , oraz konspiracyjnej. W edług is tn ie 
jących dotąd publikacji, było tego łącznie 16 tytu łów , w ydaw anych w  oflagach II 
В A rnsw alde i II D Grossborn, VII A  M urnau, II С W oldenberg, w  stalagach  
VI J K refeld-Füchtenheim , ΧΙΙΊ A L angw asser. J. P ollack  w ym ien ia  jeszcze in -
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ne m iejsca. Inform uje пр., że w  Oflagu II A w  Prenzlau od 6 X  1939 do IV 1942 r. 
w ydaw ano „Gazetkę Obozową Za drutam i”; od X  1942 do lata 1943 r. ukazyw ała  
się ona w  Oflagu II E w  N eubrandenburgu. Początkow o pism o redagow ał S tan i
s ła w  Prószyński sam , a następ n ie z pom ocą trzech dziennikarzy: S tan isław a C ieś
laka, P aw ła Chęciaka i Zygm unta W ilklińskiego. Budzi w ątp liw ość inform acja, 
iż ukazało się ponad 1000 num erów  tego pism a (s. 146).

K siążka J. Pollacka poszerza w iedzę o liczbie tytu łów  prasow ych w ydaw anych  
w  obozach jenieckich. W ylicza ich  autor 27 (dotąd w iedzieliśm y o 16), z czego  
część ukazyw ała się przez dłuższy okres, część stanow iły  w ydaw nictw a efem ery- 
dalne. W ydaw ano je w  oflagach II В A rnsw alde i II D Grossborn („Gazetka Obo
zow a”, „Naród w  w alce”, „B iuletyn  Inform acyjny”, „Przegląd Obozowy”, „Za dru
tam i”, „Zadrucie”, „Przegląd Sportow y”, „Przegląd T eatralny”, „D ziś”, „Zna
k i”, „Słow o”, „B ursztyny”, „Żarna”, „Przegląd W ojskow o-P olityczny”, „Żywe S ło 
w o”, „A lkaloidy”, „K om unikat”); II С W oldenberg („Tydzień”, „W ołyń”), II A P renz
lau  („G azetka Obozowa Za drutam i”); II E N eubrandenburg („Przegląd K ultural
no-O św iatow y”); VI В D oessel („K om entarze”, „7 kresek”) oraz w  stalagach VI J 
K refeld -F ichtenheim  („Jeniec”) i X III A L angw asser („Stolica”, „N ow iny L atryno- 
w e”).

W szystkim  tytu łom  pośw ięcił autor sporo uw agi, w ym ieniając składy redakcji, 
podając szczegóły dotyczące czasu ich ukazyw ania się, a naw et próbując charak
teryzow ać zaw artość treściow ą kilku  z nich (ich ty tu ły  w ym ieniono w  bibliografii 
załącznikow ej). N iektóre inform acje uzupełniają znane już w iadom ości, pew ne — 
w zbudzają w ątp liw ości. Trudno je rozstrzygnąć recenzentow i, znającem u tylko  
nieliczne num ery pism  z autopsji oraz grom adzącem u inform acje na podstaw ie  
w spom nień i różnych relacji, tym  bardziej że Ju liusz Pollack sam  był w ydaw cą  
niektórych tytu łów .

Obow iązek recenzenta skłania jednak do w skazania na inform acje w ątp liw e. 
Tak np. dłużej zatrzym uje się autor nad p ierw szym  jaw nym  czasopism em  — 
„Gazetką Obozową”, której był w spółredaktorem , a która zaczęła się ukazyw ać
24 grudnia 1939 w  Oflagu II В w  A rnsw alde (Choszczno). W składzie K om itetu  
redakcyjnego znajdujem y nazw iska Stefana Iw anow skiego (przew odniczący), M ar
ka Sadzew icza (redaktor naczelny), Juliusza Pollackà, Stan isław a G ostkow skiego, 
K onstantego Turow skiego, B ronisław a Zadrożnego. (W m onografii pism a „Za dru
tam i”, K oszalin 1980, Tadeusz Gasztold w ym ien ia  nadto M ieczysław a N esterow i- 
cza.) W edług P ollacka ukazały się zaledw ie 4 num ery „Gazetki Obozowej”, n ato 
m iast w  czerw cu 1940 zam iast niej zaczęło w ychodzić czasopism o „Za drutam i” 
(s. 149), T. Gasztold natom iast pisze, że „Gazetka Obozowa” ukazyw ała się do
1 VIII 1940 r., zaś z datą 1 VIII 1940 r. pojaw iło się czasopism o „Za drutam i”. 
Zachow any egzem plarz p ierw szego num eru rzeczyw iście nosi tą datę, co uw idacz
n ia fotografia strony tytu łow ej pism a zam ieszczona w  książce J. Pollacka. Obaj 
autorzy podają też różne dane o w ielkości nakładu (J. Pollack: ok. 100 egz., T. Gasz
told: 200—500 egz.) oraz o okresie ukazyw ania się. Gdy w edług J. P ollacka „Za 
drutam i” przestało w ychodzić na w iosnę 1941 r. (s. 151), T. G asztold przedłuża  
jego żyw ot do 1 kw ietn ia  1942, ^zamieszczając w  sw ej książce fragm enty z nr 
13;14 z 24 X II 1941 (s. 65) i z nr 1/2 z 1942 r. (s. 78). (Recenzent zetknął się z fo to 
grafią num eru 11 z w rześnia 1941 r.) W innym  m iejscu  J. Pollack stw ierdza, że 
głów nym  źródłem  inform acji w  Choszcznie i w  B ornem -Sulinow ie (Grossborn IID )  
b ył „Codzienny B iu letyn  Inform acyjny”, którego skład redakcji przytacza (s. 153); 
kilka stron później zm ienia ty tu ł na „B iuletyn  Inform acyjny” (s. 157). Skądinąd  
wiadom o, że w  Oflagu II D Grossborn w  latach 1941— 1943 ukazyw ał się dzien
nik „B iuletyn Inform acyjny”, praw dopodobnie chodzi w ięc o ten  sam  tytu ł. P o
dobnie m a się rzecz z tytu łem  „Kom unikat P rasow y”, który zdaniem  J. Pollacka  
zaczął się ukazyw ać w  m iejsce „Zadrucia” i „B iuletynu Inform acyjnego” w  O fla
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gu II D. W iadomo, że w  latach 1941— 1943 w  obozach Oflag II В i II D ukazyw ał 
się dziennik redagow any na podstaw ie oficjalnych publikacji n iem ieckich  dotyczą
cych w ydarzeń politycznych i w ojennych; nosił ty tu ł „K om unikat”.

Zwraca uw agę, że znaczna część czasopism  w ydaw anych w  obozach jen iec
kich m iała charakter literacki czy też ku lturalno-ośw iatow y („Przegląd T eatral
n y”, „Słow o”, „Żywe S łow o”, „A lkaloidy”, „Przegląd K ulturalno-O św iatow y”). W ią
zało się to n iew ątp liw ie  z rozw ijającą się tw órczością literacką, satyryczną: w  o fla 
gach i stalagach pow staw ały  liczne utw ory poetyckie, satyryczne, publicystyka, 
now ele, felietony, esseje, a naw et pow ieści; istn ia ły  kluby literackie, w ydaw ano  
„A rkusze poetyck ie”. K siążkę, która przynosi na ten tem at w ie le  inform acji, czyta  
się z dużym zainteresow aniem . N iew ątp liw ie zasługa w  tym  autora, który nie  
roszcząc sobie pretensji do w yczerpania zagadnienia, przyczynił się do uchronie
n ia od zapom nienia losów  polskich żołnierzy — jeńców  w ojennych.

Jerzy Jarowiecki

M ieczysław  A d a m c z y k ,  Prasa konspiracyjna  na K ie lecczyźn ie  w  latach  
1939—1945, Kraków 1982, ss. 240, ilustr.

O statnie lata ow ocują w  coraz liczn iejsze opracow ania, rozpraw y i artykuły, 
a także książki o polskiej prasie konspiracyjnej w  latach 1939— 1945. Są one rezu l
tatem  żm udnych w ysiłk ów  najczęściej pojedynczych osób, podejm ow anych w  sy 
tuacji, k iedy nadal brak jest pełniejszego, w  tym  także syntetycznego, ujęcia  
historii Polsk i lat II w ojny i okupacji. Stąd zapew ne badania nad tajną prasą 
nadal zaw ierają w ie le  luk, co m oże w yw oływ ać zn iecierp liw ien ie kom petentnego  
czyteln ika, ale w in ien  on m ieć na uw adze, iż  autorzy książek o prasie konspiracyj
nej zm uszeni są ustalać —■ jak to słuszn ie zauw ażyła S tan isław a L ew andow ska1 —■ 
niek iedy podstaw ow e fakty  i zw iązki przyczynow e, pokonując znaczne trudności 
rozeznania ów czesnych układów  politycznych. A i to n ie zaw sze zezw ala na u jaw 
n ien ie  tw órców  prasy, organizacji i w arunków  ich działania, bow iem  w iele  pism  
konspiracyjnych ukazyw ało się poza w szelk im i układam i, ściślej m oże — ugrupo
w aniam i politycznym i czy też organizacjam i w ojskow ym i. B yły  w ydaw ane przez 
ludzi zw iązanych tow arzysko, czasem  o zainteresow aniach  literackich; tw órcam i 
niektórych tytu łów  staw ali się indyw idualni w ydaw cy.

Do rąk czyteln ika trafia  kolejna książka dotycząca regionalnej prasy konspi
racyjnej, a m ianow icie prasy ukazującej się na K ielecczyźnie. N apisał ją autor 
znany już z kilku publikacji na ten  tem at — M ieczysław  Adamczyk^. W książce  
sw ej dokonał próby podsum ow ania prow adzonych dotąd studiów  nad działalnoś

1 Rec. S. L e w a n d o w s k i e j  Prasa polska w  latach 1939— 1945, W arszawa  
1980, Historia prasy  polskiej,  pod red. J. Łojka, t. 4, „K w artalnik H istorii Prasy  
P olsk iej” (dalej: KHPP), 1982, nr 1, s. 123.

a M. A d a m c z y k  opublikow ał m.in. następujące artykuły: C zasopiśm iennic
tw o  konspiracyjne  i działalność propagandow a PPR, GL i K R N  na K ie lecczyźn ie  
w  okres ie  okupacji h it lerow skie j ,  K H PP, 1972, nr 2; Zaw artość  treśc iow a  konsp i
racyjnego  p ism a „ O d w e t”, tam że, 1974, nr 1; Działalność w yd aw n iczo -pro pa ga n -  
d ow a  „Jędrusiów",  „Rocznik M uzeum N arodowego w  K ielcach”, 1977, t. 10; Prasa  
Szarych  S zeregów  na K ie lecczyźn ie  w  okresie  okupacji h i t lerow sk ie j  (1942— 1945), 
„Rocznik H istorii C zasopiśm iennictw a Polsk iego”, t. 13; 1974, nr 3; Prasa gadzi
now a na K ie lecczyźn ie  w  latach okupacji  h it lerow sk ie j ,  [w:] Polska prasa konspi-


